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Czyn Henryka Sienkiewicza
W dilssiątą rosznicę

Żeby uprzytom nić sobie Sienkiew icza, zasługę porów najm y  j egoutw ór 
pow ieściow y z pow ieścią K raszew skiego, z której się rodzi w prostej 
lin ii, z  pow ieściam i K aczkow skiego, K orzeniow skiego, D zierzkow skiego, N iem 
cew icza, a zobaczym y, jaki postęp  
nastąpił w  sztuce pow ieściopisarskiej 
Sienkiew icz stoi na w ysokości św iato
w ej, odpow iada jego  kunszt najw ybre
dniejszym  w ym aganiom krytyki lite
rackiej. To też pow ieści Sienkiew icza  
przekładane były na w szystkie języki, 
cały św iat je czytał i daw ał im się  
porw ać.

Ta siła poryw ania, w yrażająca  
się w poczytności, jest m iarą społecz
ną sztuki.

N a  czem  czyn  Sienkiew icza  polega? 
W łaściw ie ściąga się do zasługi lite
rackiej, że Sienkiew icz skupił kolo  
sw oich książek cały naród, w szystkie 
w arstw y i pow ieściam i sw oim i obu 
dził w yobraźnię narodu, jako isto tę  
w iecznie żyjącej.*

D okonał tego pow ieścią. D ość  
przyjrzeć się m echanizm ow i pow ieś
ci, aby zrozum ieć, że  nie jest to  rzecz  
łatw a połączyć w ' niej szeroką poczy^  
tność z w ysokiem artystycznem  w y 
kończeniem .

D zieje pow ieści polskiej nie są  
zbyt długie. Początki jej sięgają cza
sów , kiedy sztuka w ogóle nie m iała  
w ydzielonej dziedziny piękna i arty 
zm u, jako terenu tw órczości indyw i
dualnej. Pow ieść [była rozryw ką u- 
m ysłow ą, raczej w iedzą, niż dziełem  
w zruszenia estetycznego. A ktor był 
czynnikiem nieznanym i obojętnym . 
Żyw ioł tw órczy zlew ał się z żyw io
łem słuchaczy. Słuchacz był w spół
autorem , bajka była, jak kw iat polny. 
Indyw idualność tw órcza do literatury  
w eszła  przez poezję w ieszczow ą, przez  
snycerstw o poetyckie. N a tern polu  
odznaczyła się  jednostka. Tutaj utw o 
ry zaczynały być czyjąś w łasnością. 
K iedy pow ieść była jeszcze w koleb
ce, w iersz K ochanow skiego stał już 
na w ysokości artyzm u,

W acław a Potockiego „  W ojna C ho- 
cim ska “, „W ojna z kozakam i* Tw ar

dow skiego, są już w  dziedzinie sztuki 

pow ieściow ej zupełnie czem ś now em  

w porów naniu z daw nem i pow ieścia 

m i bezim iennem i. Są już stem plow a
ne indyw idualnością i sztukę  m ają na celu . W róciliśm y  jednak  po dw u  stu 

leciach do prozy. Tej syntezy m iędzy pow ieścią, a poezją dokonał w iek  

X IX . Trzeba było na to paruset lat kultury literackiej zarów no w 7 szere

gach tw órców , jak i w  zastępach słuchaczy. Sienkiew icz ten rozw ój uko 

ronow ał. N ietylko form a Sienkiew icza lepiej w idzi Polskę 16 w ieku, m z 

Tw ardow ski, który się osłuchał tych  dziejów w srod zyjących. Polska  ów 
czesna ożyła nam w w yobraźni i stała się dzięki talentow  i i artyzm ow  i 

m istrza bliższa, m z najbliższe w czoraj.

Sienkiew iczow ska sztuka obrazo 

w ania znalazła język w spólny dla  
w szystkich kultur w społeczeństw ie.  

A pam iętajm y, że w społeczeństw ie 

żyją w spółcześnie w szystkie fazy  kul

tury, jakie przebyła w arstw a ośw ie 

cona od początków cyw ilizacji. M a

m y przecież lud, żyjący  literaturą nie

pisaną, jak za czasów ' Piasta, m am y  

w sferach in teligencji i nieinteligencji 

po w siach, m iasteczkach i m iastach  
ludzi na poziom ie  potrzeb  16 17 il8-ego  

w ieku. W iększość sfer ośw ieco 

nych przetrw ała  jeszcze  poezję rom an 
tyczną z początków  19-ego  w ieku. Pa

m iętajm y, że w czasach Sienkiew icza 

upam iętniony  w  ,Szkicach  w ęglem ' Zol- 

zikiew icz, pisarz gm inny, półinteligent, 

w yrocznia um ysłow a dla całej okoli

cy, z upodobaniem  czytał „Tajem nica  

dw oru  m adryckiego",  należącego  całko  

w icie do typu pow ieści 16-go w ieku.

Sienkiew icz m ocą sw ’ego talentu  

jednym  zam achem  dokonał dzieła spo 

łecznego, którem u stulecia pow olnej 

kultury sprostać nie m ogły, postaw ił 

w szystkie w arstw y na jednym pozio

m ie, zebrał w jedno tow arzystw o  zor

ganizow ane w spólnem zainteresow a

niem zestrojone jednem  tętnem serc  i 

um ysłów '.

B ył to czyn zdem okratyzow ania 

sztuki, a z drugiej strony dem okra

tycznego dźw igania m as w górę ku  

w idokom narodow ym  zasługa w ielka  

na polu  kultury narodow ej najw iększa  

przysługa, jaką postępow i społeczeń

stw a zrobić m oże artysta.

Z tych dw u stron: czysto artys

tycznej należącej do dziejów literatu 

ry i ze strony społecznej, należącej 

do  dziejów  kultury  ogólnej narodu, roz

patryw ać  m ożna zasługi Sienkew icza.

Tę drugą stronę odczuł cały ogół. 

Zasługa obyw atelska Sienkiew icza le

ży nie w tern , że tak lub inaczej poj

m ow ał dzieje narodu i przyszłość, 

lecz, że dokonał w ielkiego czynu de

m okratycznego na polu dziejów kul

tury polskiej w tedy w łaśnie kiedy

dostęp do m as narodow ych, w skutek w iekow ej klęski politycznej zdaw ał 

się być niem ożliw y.
To jest najw iększy czyn Sienkiew icza. W 10 rocznicę zgonu w iel

kiego pisarza Polski w arto o tern przypom nieć.

Wszyscy równi wobec wojny
&TAmeryka przeciw hjenom paskarztwa wojenaego. Wielka mowa prezydenta Coolidge *.

Londyn. Prezydent C oolidge w ostatniem  

sw em  przem ów ieniu z okazji rocznicy zaw iesze

nia broni ośw iadczył, że rząd Stanów Zjednoczo 

nych na w ypadek przyszłej w ojny  w prow adzi pow 

szechny obow iązek służby  w ojskow ej, a m obilizac

ja pow szechna obejm ie nietylkojdudzi ale także  

m ajątki obyw ateli.

Jest rzeczą niedopuszczalną, aby w zapasach  

zbrojnych narodu jedni narażali się na śm ierć inni 

zdobyw ali m ajątki, aby jedni przelew ali krew , a  

inni zbierali złoto .

W  spraw ie długów  w ojennych  C oolidge  ośw iad 

czył, że A m eryka jest przeciw na polityce nacisku  

i gnębienia sw ych dłużników , stoi jednak stale na  

stanow isku św iętości zobow iązań m iędzynarodo

w ych, a on sam nie w idzi, aby  św iat m ógł znaleźć  

inną rów nie pew ną podstaw ę w zajem nych stosun 

ków , jak uczciw ość i rzetelność.

Gdzie raj dla żydów.
W  ostatnim  ezasie zw róciła uw agę m asow a  

reem igracja z Palestyny do Polski gdzie cheą  
w racać rów nież ci, co w yrzekli się obyw atel
stw a polskiego. Poniew aż polskie w ładze kon 
sularne odm aw iają w tych w ypadkach  w iz, dzia
łacze żydow ecy rozpoczynają w rządzie sta
rania, celem ułatw iania pow rotu obecnym  oby. 
w atelom  palestyńskim .

Podwyżka towarowej taryfy kolejowej.
W arszaw a. M inisterstw o kom unikacji postano

w iło ostatecznie z dniem 1-go grudnia  w prow adzić  

podw yżkę taryfy tow arow ej o 10 proc. Spraw a  

podw yżki osob. m a być rozstrzygnięta w  końcu  bm .



Uroczystość otwarcia sesji sejmowej na Żamku.IHGFEDCBA

O rędzie P rezydenta R zeczypospolite j.QPONMLKJIHGFEDCBA

D n ia 1 3 lis to p ad * n a Z am k u  w  sali A ssam * 
b lo w ej o d b y ło s ię u ro czyste o tw arc ie p rzesp an a  

P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j zw y cza jn ej sesji 
se jm u i sen a tu . Ju ż o g o d z . p ó l d o d ru g ie j za 

czę li n ad c iąg ać d o Z am k u p o szazeg ó ln i p o sło w ie  
i sen a to ro w ie , g ro m adząc s ię w  sa li R y cersk ie j. 

O  g o d z . 1 ,4 5 p rzy b y ł n a Z am ek  p . p rem jer M ar*  
szalek P iłsu d sk i o raz w szy scy  cz ło n k o w ie rząd u ?  

k tó rzy zeb ra li s ię w  g ab in ec ie p rzy leg ający m  d o  
sa li A n sam b lo w ej. W k ró tce p rzy b y ł ró w n ież  

m arsza łek se jm u R ataj i w  zas tęp stw ie  m arsza ł
k a sen a tu , w icem arsza łek  W o źn ick i. O  g o d z . 2 -e j 

o tw o rzo n o p o d w o je , w io d ące d o sa li A n sam b lo 
w ej, g d z ie zeb ran i p o sło w ie  i sen a to ro w ie  s tan ę li 

p ó łk o lem , o tacza jąc n iew ielk ie p o d ju m . O  g o d z .  
2 ,1 5 z p rzy leg łeg o g ab in e tu w esz li n a  sa lę  cz ło n 

k o w ie rząd u z m in is trem  B artlem  n a cze le , a w  
kilka ch w il p ó źn ie j u k aza ł s ię p , P rezyd en t  R ze- 
czy p o ep o lite j w to w arzy stw ie p . p rem je ra M ar
sza łk a P iłsu d sk ieg o i b . sze fa k an ce la rji cy w il

n e j, p o d sekre tarza s tan u C ar* . P an P rezy d en t 
w szed łszy  n a  p o d ju m  o d czy ta ł n astęp u jące  o ręd z ie .

Wydawcy Zach. Polski wobec dekretu prasowego.
Z w iązek Z & k lad ó w  G raficzn y ch i W y d aw n i 

czy ch n a P o lsk ę Z ach o d n ią n a n ad zw y ezsjn em  
sw em  zsb ran iu w  P o zn an iu w d n iu 1 1 listo p ada  
1 9 2 6 ro k u u ch w alił zw ró c ić  s ię  za  p o śred n ic tw em  
K lu b ó w  P o selsk ich  w  S e jm ie ze s tan o w czy m  p ro 
te s tem p rzec iw k o „ ro zp o rząd zen iu p rezy d en ta  
R zeczy p o sp o lite j z d n ia 4 -g o lis to p ad a 1 9 2 6 o  
k arach za zn iew ag ę w ład z i ich p rzed staw ic ie li."

„R o zp o rząd zen ie" sp o tk a ło  s ię z jed n o m y śln ą  
o cen ą u jem n ą ze s tro n y o p in ji p u b liczn ej. D o  
te j p o w szech n e j o cen y  u jem n e j p rzy łącza s ię w  
ca łe j p e łn i Z w iązek Z ak ład ów  G raficzn y ch  i W y 
d aw n iczy ch n s P o lsk ę Z ach o d n ią .

Z ajm u jąc tak ie s tan o w isk o , n ia p rzem aw ia 
m y b y n a jm n ie j ss b ezk arn o śc ią d la p rzew in ień  
p o p e łn iany ch w d ru k u —  p rzec iw n ie jek o p ra 
w o rząd n i o b y w ate le P ań stw a , je ste śm y zd an ie ,  
że za teg o ro d za ju p rzew in ien ia n a leży  w in n y ch  
p o c iąg ać d o o d p o w ied zia lno śc i p rzed  sąd am i w ła-  
śe iw em i. O d b y w ać s ię a to li m o że jed y n ie w  ra 
m ach  o b o w iązu jący ch u n as u staw , w  szczeg ó l
n o śc i u staw y k o n sty tu cy jn e j o raz zg o d n ie z  w y 
m o g am i n o w m cześn ej cy  w ilizac ji i z zasad am i d e-  
m o k ra ty czn em i u zn an em i o fic ja ln ie  p rzez  R zecz  
p o sp o litą P o lską . P rzep isy „R o zp o rząd zen ia"  ja 

Osławiony dekret
D ym isja autorów ■iefortunnej

W arszaw a , W  zw iązk u z ak c ją p o d ję tą  
p rzez p rasę © ale j P o lsk i p rzec iw  d ek re to w i p ra 
so w em u jak s ly ch feć rząd -zastan aw ia s ię ju ż  n ad  
w y co fan iem  lu b też zm ian ą teg o d ekre tu .

M ó w ią o b lisk ich d y m isjach fak ty czn y ch  
au to ró w  w sp om n ian eg o d ek re tu .

Sensacyjne wynurzenia marsz. Piłsudskiego
Jego zastrzeżen ia co do opozycji dyktatorskiej. —  P rezydenta

B erlin . W  B erlin ie b u d z i sen sac ję i w ielk ie  
za in te reso w an ie tre ść w y w iad u , k tó reg o  p rem je r  
P iłsu d sk i u d z ie lił k o respo n d en to w i am ery k ań -  
sk U g o  „R ek o rd " w y ch o d ząceg o  w  D etro it. W  w y 
w iad z ie ty m  p o w ied z iał m arsza łek P iłsu d sk i m . 
in . d o sło w n ie .

„T ak , p raw d ą je s t, iż  eh cę  zo stać d y k ta to rem  
w P o lsce , lecz ty lk o  tak im , jak im  je st  p rezy d en t 
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , a  n ie  d y k ta to rem , jacy  p a 
n u ją w  n iek tó ry ch p ań stw ach  E u ro p y . N asz sy 
s tem  p arlam en ta rn y  u w ażam  za  p rzes ta rza ły  i za  
zb y t zaw ik ł& n y . M u szę tak że s tw ierd z ić , iż  
p rzed staw ic ie le n aro d u n ie d o ras ta ją d o sw y ch  
w y so k ich  i w zn io sły ch zad ań i  o b o w iązk ów , je śli 
zw aży ć ch oc iażb y fak t, iż  zn a jd u ją  s ię  w śró d  n ich

Konferencja biskupów w Wilnie.
Zajęto się tem i co x praw osław ia przechodzą na kato licyzm .

iW iln o . K o n fe ren c ja b isk u p ó w o b rad u jąca  
w W iln ie za jm o w ała s ię sp raw ą u sta len ia  s tan o 
w isk a , jak ie za jąć n a leży w o b ee p rzech od zący ch  
na ło n o k o śc io ła k a to lick ieg o in n o w ie rcó w , a 
sp ec ja ln ie w  s to su n k u d o b ard zo częs ty ch o b ja  
w ó w  zau w ażo n y ch o sta tn io p rzech o d zen ia  z  p ra 
w o sław ia n a k a to licyzm . P o o b rad ach w y słan a  
zo sta ła d o O jca Ś w ię teg o d ep esza , w  k tó re j b is 

Polska kroczy ku wielkiej przyszłości
Tak pow iedzia ł na odjezdnem  gubernator H arding .

W arszaw a. W  u b . czw artek w ieczorem  p re 
zes  H ard ing  p rzed  w y jazd em  d o  A m ery k i ro zm aw iał 
z p rzed staw icie lem  jed n eg o z p ism  w arszaw sk ich , 
k tó rem u  o św iad czy ł co  n astęp u je : „O b ecn ie p o  d w u -  
ty g o d n io w em zw iedzan iu P o lsk i w y ro b iłem so b ie  
o n ie j zd ecy d o w an e  zd an ie . P rzek o n ałem s ię n a-

P anow ie P osłow ie i S enatorow ie!
N a podstaw ie artykałów 25 i 37 K onsty 

tuc ji, zarządzen iam i m ojem i z dnia 31 paź 
dziern ika 1926 roku, zw oła łem  do  m . st. W ar
szaw y sejm i senat na sesję zw yczajną, zaś  
zarządzen iem m ojem  z dnia 8 lis topada 1926  
roku , w yznaczyłem  datę otw arc ia sesji zw y 
czajnej sejm u  i senatu na dzień 13  listopada.

N a sesję tę rząd w niósł dnia 29  paździer
nika 1926 roku pro jekt ustaw y skarbow ej 
w raz z prelim inarzem  budżetow ym  na okras  
od 1 kw ietn ia 1927 r, do dnia 31 m arca 1928  
roku i będzie się dom agał od C iał U staw o 
daw czych  je j załatw ien ia .

O czeku jąc ód panów posłów i senatorów  
spełn ien ia ciążącego na  nich  obow iązku , ogła 
szam sesję zw yczajną sejm u i senatu" za  
otw artą

W arszaw a, dnia 13 lis topada 1926 roku .
P rezydent R zeczypospolite j 

(— ) I. M ościcki.
P o odczytan iu orędzia p. P rezydent opu 

śc ił salę . W  ten sposób dokonany zosta ł akt 
otw arc ia zw yczajnej sesji sejm u i senatu .

k o ty p o w o reak cy jn e , s to ją  ty m czasem  w  ja sk ra 
w ej sp rzecan o śe i z w y m ien io n em i zasad am i; n ie  
d ad zą  a ię  b o w iem  p o g o d z ić an i zo b o w iązu jącem iu  
n as u staw am i, w  szczeg ó lno śc i z u staw ą k o n sty 
tu cy jn ą , an i z w y m o g am i n o w o czesn e j cy w iliza 
c ji, an i z zasad am i d em ok ra ty czn em u Z ty ch  
w zg lęd ó w , jak o o b y w ate le p ań stw a , czu jem y s ię  
u p raw n ien i i p o w o łan i d o  sa l  lżen ia  s tan o w czeg o  
p ro tes tu p rzeciw ko „R o zp o rząd zen iu ".

S ta jąc zaś sp ec ja ln ie w  o b ro n ie s łu szny ch  
in te resó w g o sp o d arczy ch zaw o d u g ra ficzn ego i 
w y d aw n iczeg o , p ro tes tu jem y p rzec iw k o „R o zp o 
rząd zen iu " d la teg o , że —  w o b ec n iew ą tp liw ej  
sw e j w ad liw o śc i —  m o że o n o b y ć w  ten sp o só b  
s to so w an e , iż p o d k o p ać b y ło b y sd o ln e sam o is t
n ien ie n aszy ch w arsz ta tó w  p racy , d a jący ch za 
tru d n ien ie i u trzy m an ie  n ie ty lk o n am , a leea ly m  
rzeszo m  p raeo w n ik ó w .

/ R o zw aży w szy to w szy stk o , Z w iązek Z ak ła 
d ó w  G raficzn y ch i W y d aw n iczy ch  n a P o lsk ę  Z a 
ch o d n ią zw raca s ię d o  K lub o  w  P o se lsk ich w S e j
m ie z u siln ą p rcśb ą, ab y w  sp raw ie „R o zp o rzą 
d zen ia" p o d ję ły en erg iczn ą a n ięzw ło ćzn ą ak c ję -  
w  szczeg ó ln o śc i, ab y o d m ó w iły m u w  S e jm ie  
za tw ie rd zan ia .

będzie zniesiony!
uetaw y kagańcow ej dla prasy?

N ieza leżn ie o d teg o k lu b P P S . p o w zią ł u ‘ 
ch w ałę i zg ło s i w  S e jm ie p ro jek t u staw y  o zn ie 
s ien iu  d ek re tu p raso w eg o  z d n ia 4 lis top ad a  r-  
b . O  ile u staw a ta b ęd z ie p rzez S e jm  p rzy ję ta  
ju ż w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu d ek ret p raso w y n io  
b ęd z ie m ia ł m o cy o b o w iązu jące j.

m a obierać naród sam .

an a lfab eci. T ak że k o n sty tu c ja n asza n ie je st w  
s tan ie s łu ży ć p o m y śln em u ro zw o jo w i p ań stw a .

W y m ag a o n a rad y k a ln y ch  zm ian . W  P o lsce  
je s t za  w iele p arty  j, k tó re rząd zą k ra jsm  i k tó 
re n ie m o g ą s ię zg o d z ić m ięd zy so b ą".

N astęp n ie o św iad czy ł P iłsu d sk i, iż b ęd z ie  
w alczy ł p o lin ji n astęp u jący ch zasad n iczy ch p o 
trzeb : P rezy d en ta p ań stw a m u si o b ie rać n aró d  
sam , a n ie Z g ro m ad zen ie n aro d o w e . P rezy d eąg  
m u si w d z ia ła ln o ści sw e j b y ć n ieza leżn y o d  
p arty j a o d p o w ied z ia ln y jed y n ie p rzed  n aro d em .  
M in is tro w ie m u szą ró w n ież b y ć n iezależn i o d  
p arty j, p o w in n i b y ć w y b ie ran i p rzez  P rezy d en ta  
i p rzed n im  p o w in n i o d p o w iad ać za sw ą d z ia 
ła ln o ść .

k u p i w y raża ją u czu c ia m iło ści i sy n o w sk iegó  p o 
s łu szeń stw a . L is t p o d p isa li a rcy b isk u p  w ileń sk i  
R . Ja łb rzy k o w sk i, b isk u p p iń sk i Z . Ł o z iń sk i,  
b isk u p  lu b e lsk i M . F u rm an , b isk u p p o d lask i H . 
P rzezd z ieek i, b isk u p ło m ży ń sk i S . Ł u k o m sk i o -  
raz b isk u p M ich a łk iew icz . S ą to b isk u p i d jace -  
zy j, w  k tó ry ch zam ieszk u je lu d n o ść p raw o sław 
n a w  w ięk szy ch  ilo śc iach .

o czn ie , że P o lsk a k ro czy i to szy b k o k u w ielk ie j 
p rzy sz ło śc i. Jes tem  ró w n ież n iezm ie rn ie w zru szo 
n y  g o rącem  p rzy jęciem , jak ieg o  u  w as  d o zn a łem . P o  
p rzy b y c iu d o A m ery k i b ęd ę o w as m ó w ił. T o  
w szy stk o co  n a raz ie w o ln o m i p o w ied z ieć .

W  porcie gdańskim gorączkow a praca. 
„Danziger Zoituag" niezadowolona z eksperta 

polskiego .
O b ró t to w aro w y w  p o rc ie g d ań sk im w c iąg u  

o sta tn ich 1 0 -c iu m iesięcy b .r. w ed łu g o sta tn ich  
zes taw ień u rzęd o w y ch d o sięg n ą ł 4 ,9 0 0 .0 0 0 to n , 
p o d czas g d y w  c iąg u ca łeg o ro k u 1 9 2 5 o b ró t w y 
n ió s ł ty lk o 2 ,7 1 2 .7 4 7 to n . W  sam y m ty lk o m ie 
s iącu p aźd z ie rn ik u ek sp o rt w y n ió sł 5 1 2 ,5 2 6 to n , 
im p o rt zaś ty lko 2 5 8 5 8 to n : N ajw ięk szą p o zy c ją  
w  ek sp o rc ie b y ł o czy w iśc ie w ęg ie l, k tó reg o w y 
w iez io n o  p rzez  p o rt g d ań sk i w . m . p aźd z ie rn ik u 3 5 4  
9 9 9 to n . P o c iesza jący m  o b jaw em  je s t, że im p o rt 
d o P o lsk i p rzez G d ań sk zm nie jszy ł s ię  p raw ie d o  
p o ło w y .

P rasa g d ań sk a  z .D an zig e r Z eitun g * n a cze ie  
w y raża z teg o p o w o d u ża le i u siłu je s tw ie rdz ić , 
że g o sp o d arcze p o łączen ie G d ań sk a z P o lską n ie  
zab ezp ieczy ło  G d ań ska p rzed  k ry zy sem  g o sp o d ar 
czy m , g d y ż  G d ań sk liczy ł p rzed ew szy stk iem n a  
im po rt, jak o g łó w n e ź ró d ło  d o ch o du , a n ie n a ek 
sp o rt.

T ak tw ierd z i p rasa n ac jo n alis ty czn a w b rew  
in tereso m  o g ó łu  G d ań szczan , k tó rzy je szcze n ig dy  
n ie m ie li tak p o m y śln y ch k o n iu n k tu r, jak o b ecn ie .

Czesi mają dość szpiegostwa Sowietów
G roźba zerw ańia stosunków  i w ydalen ia  

poselstw a.
M o sk w a. K o n flik t d y p lom aty czn y w  sp ra 

w ie szp iegostw a w P radze m ięd zy  rząd em  so w ie 
ck im  a C zech o sło w acją , p o w ażn ie s ię k o m p lik u 
je . O b aw ia ją s ię tu ta j, iż rząd C zeeh o sło w ac ji  
w y d a li p rzed staw ic ie li Z w . S o w ieck ieg o  z P ra 
g i, a n aw et ćo fn ie u zn an ie d e ju re  U n ji S o w iec 
kie j, m o ty w u jąc to u staw iezn em  p o zo staw ien iem  
p o se ls tw a so w ieck ieg o w P rad ze w  s to su n k ach  
z o rg an izacjam i szp ieg o w sk iem i, o p eru jącem i  
w  C zech o sło w ac ji.

P rag a . D y m ó w , p o d e jrzew an y  o w sp ó łu d z ia ł  
w a fe rach szp ieg o w sk ich , o p u śc ił w czo raj C ze 
ch o sło w ac ję w  to w arzy stw ie d y rek to ra k an ee- 
la rji m isji so w ieck ie j. W  a fe rze szp ieg o w sk ie j 
o d eg ra ł o n ro lę p ro w o k ato ra .

Wiadomości potoczne
W ąbrzeźno , dnia 1 5 lis to p ad a 1 9 2 6 r .

—  O d R edakcji. K u uw adze w szyst
kim tow arzystw om R edakcja jest w stan ie  
zam ieszczać na łam ach  sw ego pism a  recenzjo  
z przedstaw ień teatralnych , m uzycznych  i za 
baw ow ych oraz opisy z odbytych zebrań  m ie 
sięcznych i w alnych , o ile zostan ie o nich  
kilka dni przedtem  zaproszona i otrzym a bi
le ty recenzyjne.

—  P rzedstaw ien ie S odalic ji M arjańskie j 
W  śro d ę , tj. 1 7 . b m . o 8 g o d z in ie w ieczo rem ,  
o d b ęd z ie s ię w  sa li p . K aczy ń sk ieg o p rzed sta 
w ien ie p . t. „D w aj bracia" —  ak t scen iczn y  
w zię ty z ży cd a św . S tan is ław a K o stk i. T reść  je 
g o p o w ażn a , zn am io n u je , że  cz ło w iek  p o zo stan ie  
p rzy sw e j re lig ji, w ierze w O p atrzn o ść, cu d a  
d z ia ła jące j,  jeże li Je j ła sce s ię n ie o p ie ra a w o lę  
p o d p orząd k ow u je .

D la teg o g o rąco za leca s ię k ażd em u p rzy b y ć  
n a to p rzed staw ien ie , jak ie S o d a lic ja w  d n iu  p o *  
w y ższy m  z rac ji k u ltu  d la  św . S tan is ław a K o stk i 
u rząd za .

—  „M azepa" w W ąbrzeźn ie . Jak s ię d o 
w iad u jem y w e w to rek w  sa li p . K aczy ń sk ieg o  
—  o d b ęd z ie s ię p rzed staw ien ie  T ea tru  T o ru ńsk ie 
g o . W y staw io n ą zo stan ie zn an a trag ed ja S ło 
w ack ieg o p . t. „M azepa".

T eg o ż d n ia —  p o p o łu d n iu ta sam a tru p a  
u rząd za w  te jże sam ej sa li p an a K aczyń sk iego  
— - t. z  w . „W ieczór bajek" sp ecja ln ie d la  
d z ieci i m łod z ieży .

B ile ty n a o b a p rzed staw ien ia są d o ść tan ie  
tak , że n a leży s ię sp o d z iew ać , iż n ik t z W ąb rze -  
źn ian n ie p o m in ie sp o sob n o śc i p o d z iw ian ia n a  
scen ie zn ak o m iteg o d z ie ła jed n eg o z n aszy ch  

, w ień szó w  n aro d o w y ch —  co za ró w n o  ze w zg lę 
d ó w  p a trio ty czn y ch  —  jak i o so b is to -roz ry w ko - 
w y ch —  jak n a jg o ręcej za lecam y n aazy m  C zy te l
n ik o m .

—  S praw ozdan ie Ś w ięta  M łodzieży . Z  p o 
w o d u b rak u m ie jsca p o d am y w  p rzy sz ły m n u m e 
rze . Z azn aczy ć ty lk o w y p ad a , że u ro czy sto ść  w y -, 
p ad ła tak , jak ą  W ąb rzeźn o ju ż d aw n o n ie  w id z ia ło .

—  Ś w ięto niepodleg łości w W ąbrzeźn ie  
P isząc sw e u w ag i n a tem a t o b ch o d u Ś w ię ta  N ie 
p o d leg ło śc i P o lsk i —  zap o m n ie liśm y  zam ieścić  o p i
su u ro czy sto śc i o d b y ły s ię w n aszem m ieśc ie .  
W sk u tek teg o p rzeo czen ia — C zy te ln icy m o g li 
p o w ziąć z g ru n tu fa łszy w e p o jęcie o p a trio ty zm ie  
n aszy ch w ład z —  to też sp ieszy m y d o n ieść , że  
u ro czy sto ść n aro d o w ą W ąb zeźn o o b ch o d z iło n ie 
zb y t w p raw d zie e fek tow n ie co d o fo rm y  zew n ę trz -  
z p o w o d u o p iesza ło śc i w ład z w y ższy ch , k tó re sp ó 
źn iły s ię z w y d an iem o d p o w ied n ich zą rząd zeń ). 
a le z n iem nie jszą czc ią p o czuc iem  p a trio ty zm u .

O b ch ó d ro zp o czę ła m sza św ięta u ro czy sta —  
o d p raw io n a o g o d z . 1 0 p rzez k s . b ro b . Z ak ry sia .

N a n ab o żeń stw ie b y li o b ecn i p rzed staw ic ie le  
w szy stk ich w ład z m ie jsco w y ch i p rzed staw ic ie le



Szlakiem zbrodni i śmierci.
Na tropie bandytów. — Obława policyjna. — Zbrodniarae w matni-— W pogoni aa horutem.
— Oblężenie w Łopatkach — Ostatnią kulą rozbił sobie skroń. — Likwidacja szajki i aresz

towania. — Dalsze śledztwo — w toku.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Nieszczęście jakieś — czy może czyjeś przekleństwo 

ciąży od jakiegoś czasu na cichej dotychczas i spokojnej 
wiosce — Łopatki. Zaledwie przebrzmiałe echo krwa
wej tragedji rodziny Baryńskich... zaledwie ścichly od
głosy walk i awantur, urządzanych od czasu do czasu 
przez parobków miejscowych — a już oto mamy do za
notowania nowy epizod nie tak tragiczny może — lecz 
tern nie mniej — zakończony śmiercią samobójczą czło
wieka. którego słaba wola popchnęła na bezdroża rabun
ków i kradzieży... na „lekki" chleb bandycki — w stra
szliwy uścisk zbrodni •— i śmierci. Od dłuższego już 
czasu powiaty grudziądzki i brodnicki stały się widownią 
napadów bandyckich. Przerażona ludność kilkakrotnie  
zwracała się do władz, żądając zlikwidowania grasującej 
szajki bandytów — jednakże wszelkie przedsiębrane do
tychczas obławy policyjne i poszukiwania — dały wyniki 
ujemne. Dopiero w ciągu ostatnich tygodni — dzięki 
wytężonej uwadze i niestrudzonej akcji konfidentów i a- 
gentów naszej policji udało się natrafić na ślady bandy
tów, którzy widząc, że nie uda im się wyślizgnąć z że
laznych uścisków projektowanej wielkiej obławy — sko
rzystali z pierwszej nadarzonej sposobności — i prze
nieśli się do naszego powiatu.

Jednakże zguba nieuchronnie zawisła nad bandą —  
W  dniu 11 bm policji udało się uzyskać ponownie 

informacje o miejscu pobytu rabusiów. Zorganizowano 
natychmiast obławę — • której zadaniem było przetrzą
śnięcie okolicznych wsi i oto w  rezultacie — pomimo nad
zwyczajnej wprost zręczności osaczonych —  kilku z nich 
wpadło w ręce policji.

Jednakże byli to tylko wspólnicy. Sam herszt 
w towarzystwie reszty najniebezpieczniejszych bandytów  
zdołał ominąć rozstawione czaty policyjne — i zbiedzbez 
śladu. Powiadomiony o rozbiciu i klęsce swych towa
rzyszy — przywódca postanowił na pewien czas zniknąć 
z horyzontu i w tym celu udał się do wsi Łopatki do 
jednej ze swych wspólniczek, żądając, aby ta ukryła go 
wraz z towarzyszem przed obławą policyjną. Tymcza
sem policjantom udało się powtórnie odnaleźć trop ban
dytów — i oto w dniu 12 bm rozegrał się ostatni akt 
krwawej tragedji.

Dom w którym ukrywały się niedobitki bandy oto
czono żywym łańcuchem policji — poczem komendant 
powiatowy p. Binaś w asystencji kilku posterunkowych 
zbliżył się do drzwi chaty. Nagle rozległ się huk wy
strzału. W parę minut później w drzwiach ukazał się 
jakiś człowiek (jak się okazało jeden z bandytów) za

praszając policjantów do wejścia. Jak się okazało —  
na widok zbliżającej się obławy — herszt bandy posta
nowił się bronić. Jednakże — niewiadomo z jakiej przy
czyny — broń odmówiła mu posłuszeństwa. Pierwsze 
cztery naboje nie oksplodjowały zupełnie. To go wypro
wadzało z równowagi i odebrało resztę energji i śmiało
ści. Przyłożywszy rewolwer do skroni —  pociągnął za 
cyngiel — i...

Piąty nabój okazał się godnym zaufania. Rozległ 
się huk wystrzału... łoskot padającego ciała — —

1 lerszt bandv oddał życie piekłu ’
Był to właśnie ten wystrzał, który słyszała policja.
Pozostały przy życiu bandyta widząc bezwładne 

ciało swego towarzysza zbrodni i hulanek — stracił resz
tę energji. Nie mając odwagi pójść za przykładem  her
szta — i widząc beznadziejność dalszej obrony — po
stanowił oddać się w ręce policji przyspieszając tern roz
wiązanie całej sprawy.

Aresztowano również właścicielkę domu, w którvm  
ukrywali się dwaj ostatni członkowie bandy i z którym, 
jak się zda  je  —  mieli już od  dłuższego czasu  ścisły  kontrakt.

Nazwisko herszta dotychczas jest nieznane policji 
— a aresztowani uporczywie odmawiają wszelkich infor- 
macyj w tej sprawie Jednakże istnieje pewność, że i te 
trudności rozwiąże dalsze śledztwo, które spoczywa w 
rękach znanego Komendanta policji pow. ze wspaniałych, 
dotychczasowych rezultatów  pracy zawodowej.

O wynikach śledztwa — i wogóle o wszystkich no
wych szczegółach, jakie w tej sprawie uda się ujawnić 
—  powiadomimy naszych Czytelników niezwłocznie.

Jak dotychczas — to policji udało się wykryć skład  
zrabowanych przez bandę rzeczy, które częściowo, zwró
cono prawym właścicielom — a częściowo złożono w  
biurze policji — do rozpoznania.

Na zakończenie musimy zaznaczyć, że policja po
zbawiona wszelkich środków' lokomocji — jak to ma 
miejsce z naszą policją powiatową — nie może ani w dzie
siątej części tak szybko i produkcyjnie pracować — jak 
wówczas gdy, wszelkie lokomocje otrzyma.

Czyby więc właściwe władze nie zachciały łaska
wie wyglądnąć w tę sprawę— i załatwić ją pozytywnie ? 
Przecież to leży w interesie społeczeństwa !

Czem więcej środków do rozporządzenia będzie 
miała nasza policja — tern bezpieczniej będzie się czuł 
każdy obywateli Jest to jasne jak słońce ! Czyby więc 
nie warto było zadość uczynić tym wymaganiom doby 
obecnej ?

— Nowa sensacja Niniejszem zwracamy  
uwagę na ogłoszenie kawiarni „Strzelnica 14, któ
ra zaangażowała nowy damski zespół muzyczny. 
Kuchnia dobrze zaopatrzona.

Towarzystw z p. Starostą p. Bnrmistzem na cze
le. Uroczyści wypadły jaknajlepiej —  zaś wieczo
rem miała się odbyć Akademia — którą jednakże
odłożono z powodu koniecznych przygotowań na 
które w danym razie nie oyło czasu. Winę w tym  
wypadku ponoszą również władze wyższe. Ze 
strony władz tutejszych poczynione zostały wszel
kie możliwe starania, aby Święto nasze. Narodowe
uczcie jak najwspanialej. Niestety — starania te
jak zwykle — rozbiły się o brak decydowania
tych czynników, którym powierzono decyzję w tej
sprawie. Sądzimy, że na przyszłość Władze wyż
sze nieco wcześniej przypomną sobie, że dzień
11 listopada należy uczcić troszkę efektowniej —  
nie narażając się na wstyd i kpiny Niemców i in
nych obcoplernieńców, którzy słusznie zupełnie pó 
źniej lekceważą sobie polski patriotyzm.

— Okręgowy Zjaxd z całego Pomorza 
Stronnictwa „Piasta**, odbył się w Grudziądzu 
dnia 14 bm. przy licznym udziale delegatów ze 
wszystkich powiatów Pomorz®, Mimo zapowie
dzi nie przybył na zjazd gjreaes Stronnictwa Wi 
tos i Dr. Kiernik, którzy ze względu na przy
gotowania do kongresu, jaki się ma odbyć w  
Krakowie w dniu 29. bm, tudzież na prace złą
czone z nowozebrauym  Sejmem musieli pozostać 
w Warszawie. Jako reprezentant Zarządu głó
wnego przybył poseł Gawlikowski z Warszawy, 
który w bardzo rzeczowym referacie przedstawił 
całokształt stosunków politycznych, podkreślając 
stanowisko, jakie P. S. L. zajmuj© wobec rządu 
Marsaałka Piłsudskiego. Referat ten omówił 
krytycznie p. Krzaczyński. Wywody p. Krza- 
czyńskiego, ćhociaż nie pozbawione słuszności i 
trafnych spostrzeżeń — nie znalazły uznania u 
pewnej części zebranych, którzy widocznie nie 
posiadają tyle wyrobienia politycznego, aby mo
gli nagie fakta oceniać trzeźwo. Następnie za
brał glos poseł Wasilewski, który zobrazował 
prace organizacyjne na terenie Pomorza, rzuca
jąc bardzo zdrowe prójekty pracy na przyszłość. 
Szczególnie za bardzo praktyczną myśl należy 
uważać chęć zorganizowania wywoia jaj, zorga- 
niznwania młodzieży  wiejskiej i utworzenia przy 
Okręg, Zarządzie osobnego wydziału samorządo
wego. któryby dawał dyrektywy mniej wyrobio- . 
nym pracownikom samorządowym. Po wyborze  • 
nowego Zarządu okręgowego redaktor Zasadzki 
zachęcił zebranych w pięknem przemówieniu do 
skupiania się pod sztandarem „Piasta” tudzież 
do wzięcia jaknajliczniejazego udziału w kon
gresie zwołanym do Krakowa.

Przewodniczył wskutek nieobecności chore
go prezesa Kułerskiego p. Kruszewski i Lubaw
skiego.

— Otwarci? nowego interesu. Zwracamy 
uwagę naszym 5zan. Czytelnikom na* ogłoszenie 
firmy Grzegorczyk i Kubaszewski, która z dniem 
16. bm. otwiera filję swego interesu przy ulicy 
Kolejowej 69. Tak jak dotychczas było staraniem  
firmy zadowolić wszelkimi sposobami klientelę tak 
samo  będzie się i tu starała. Prosimy się przekonać!

-- Myśliweic. (Kradzież krowy). W dniu 
10 bm. policja tutejsza zaakrmowaiw została 
wiadomością o kradzieży krowy z pastwisku, 
w Myśliwcu, którą popełniono zaraz po południu 
— prawie z przed  nosa właścicielki. Natychmiast 
zarządzono energiczne śledztwo i pościg za zło
dziejem — jednakże dopiero na terenie powiatu 
grudziądzkiego udało się go zatrzymać. Jak się 
okazało kradzieży dopuściła się kobieta — nie 
jaka Marja Dudkowska z Książek. Krowę jej 
odebrano i natychmiast oddano prawej właści- 
eielee — a złodziejkę wraz z protokółem prze
słuchania i z zeznaniami poszkodowanej oddano 
do dyspozycji Sądu Powiatowego. Winna odpo
wie za swój czyn prsed kratkami sądowemi. 
Gzeka ją kara przynajmniej 3 miesięcy więzienia.

— Łopatki Osada Obchód uroczystości 
św. Stan. Kostki był u nas bardzo wspaniały. 
Rano o godz. 8 i pól ks. proboszcz Makowski 
odprawił uroczystą Mszę św. w której wzięła u- 
dział młodzież z Łopatek Osady i Łopatek Nie
mieckich. Śpiewy podczas Mazy św. wykonała 
młodzież z Łopatek Osady pod batutą kiero
wnika szkoły p- B. Sehulza. Po Mszy św. z ini
cjatywy naszego cenionego i kochanego ke. pro
boszcza odbyły się jeszcze krótki© modły do św. 
Stan. Kostki, "patrona młodzieży polskiej. Z ko
ścioła pochód udał się do szkoły, gdzie wygłodzo
no obszerny odczyt o życiu św. Stanisławę, po
czem młodzież, uczciwszy swego patrona i od
niósłszy wielką korzyść duchową, rozeszła się 
do swyeh domów. Obecny.

— Kowalewo. Liczne odbywają się w o- 
becnym okresie zabawy w naszej zapadłej mieś, 
cinie, najlepiej jednak można śmiało twierdzić- 
wypadl wieczorek urządzony przez panie tutej
szego tow. Pań św. Wincentego a Paulo. Wie
czorek ten zgromadził cale nieomal obywatelstwo 
miasta i okolicy. Żądni zabawy i rozrywki mieli 
sposobność pokrzepić się tak na duchu jak i na 
ciele. Koło szczęścia, loterja, zagadkowa ilość 
grochu w butelce, oraz wiele, wiele innych nh- 
spodzianak urządził komitet dla swych gości. 
Aukcja oraz lotorja fantowa zasilone były da
rami obywatelstwa. Dzięki im za to! Jednak 
oprócz rozrywek nie zabrakło także coś, coby 
można było przekąsić. Bufet nęcił oko obec
nych swemi przysmakami bułeczkami, kupustą 
włoską, eisbeinami i czego tylko dusza mogła 
zapragnąć. Program wieczornicy wypad! bez 
zarzutu, Za co należą się podziękowania za tru
dy i wysiłki komitetowi wieczornicy. Do komi
tetu należeli ks. Sobisch oraz pp. Łęgowska, Łę- 
gouski, Wroński, Kalinowska i Sokolska. Po 
wyczerpaniu programu rozpoczęły się tany. Mło
dzież puszczała się w pląsy i tany, które trwały 
do rana. Obecni opuszczali zabawę zadowoleni 
oraz z życzeniem, ażeby w niedługim czasie od-

1 była sit druga taka zabawa. Obecny.

— Kartuzy. (Świętokradztwo) W  dniu 25 bm, 
po południu skradli święto kradcy z tutejszego koś
cioła parafialnego kielich z hostiami. Widocznie 
zbrodniarz-świętokradca nie miał dosyć czasu do wy
sypania hostji na ołtarz, dlatego zabrał je ze sobą, 
aby je gdzieś zniszczyć. Społeczeństwo tutejsze stoi 
pod wrażeniem tego ohydnego czynu i niemoże zro
zumieć, jak mogą znaleźć się ludzie, którym już nic 
nie jest święte. Policja wszczęła energiczne śledz
two. Miejmy nadzieję, że zbrodniarze już w krót
kim czasie dostaną się w ręce sprawiedliwości.

Kradzieży dopuszczono się prawdopodobnie 
w czasie od gedz. 11 przed południem do godz. 
7 wiecz. i kiedy kościół otwarto do nabożeństwa 
różańcowego, złodziej uszedł niespostrzeźony z łu
pem z kościoła. Wartość puszki nie była wielką, 
gdyż wykonana była z niedrogiego metalu i tylko 
pozłacana. Najgorsze to, (Wąbrzeźnie) że zbrodniarz 
miał inny cel na oku. W ostatnim czasie dopusz
czono eię w diecezji chełmińskiej kilku świętokra
dztw w kościołach w Wąbrzeźnie, Kowalewie, 
Chełmży, Bzowie i teraz w Kartuzach. Prędzej 
czy później zasłużona kara owych zbrodniarzy 
nie minie.

— Gdynia. (Symulowany napad bandycki 
w Gdyni) Na posterunek policji w Gdyni zgło
sił się w przemokniętym ubraniu Józef Ruś- 
kowski, elektrorftonter m. Gdyni i złożył sensa
cyjne zeznanie.

Oświadczył, że kiedy przechodził brzegiem  
morza, napadło go dwóch drabów, uzbrojonych 
w rewolwery, którzy zakneblowawszy mu usta, 
zrabowali większą sumę pieniędzy i następnie  
wrzueili do morza.

Gdy bandyci zbiegli dopłynął do brzegu  
i wyratował się.

Policja wszczęła natychmiastowy pościg 
za bandytami, lecz wszelkie poszukiwania oka
zały się daremne. Natomiast ustalono, 
Ruśkowski, który dysponował pieniądzmi pań- 
stwowerniprzeznaczonerai na tslektryfikację Gdy
ni przegrał większą sumę pieniędzy w kasynie 
gry w Sopocie i zmyślił opowieść o napadzie. 
Ruśkowskiego aresztowano.

— Wejherowo. (Przeniesienie starostwa)- 
Już podobno w najbliższym czasie przeniesione 
zostanie starostwo wejh^rowskie do Gdyni, gdzi©  
na ten cel wynajęto jeden z nowowybudowa" 
nych budynków w Gdyni.

— Wejherowo. Srebrne gody małżeńskie 
obchodzi! starostą tutejszy p. Leon Ossowski 
wraz za swą małżonką Marją z Działowskich, 
w piątek, dnia 5. bm. Czcigodnym Jub latom  
„Szczęść Boże!“

— Chojnice. (A gdy zbliżał się dzień ślu
bu — narzeczony znikł). We wsi Ogorzeliny, 
w powiecie chojnickim w ostatnim czasie szcze
gólną uwagę zwracała na siebie wierna para 
narzeczonych. Po ślubie cywilnym wyznaczono 
termin ślubu na 9 bm. Poczyniono już wszyst
kie przygotowania do wielkiej uczty, w którym  
to dniu szczęśliwa para połączyć miała się na 
zawsze. — Aż Lu naraz narzeczony w bardzo 
tajemniczy sposób złamał przysięgę wierności 
i ulotnił się, pozostawiając jedynie narzeczonej 
miłe wspomnienia z szczęśliwych chwil.

Ślub wobec tego odbyć się naturalnie 
nie mógł.

— Sulęczyn. (Troje dzieci ginie w płomie
niach). W Ogonkach pozostało troje dzieci mu
rarza Grabowskiego bez nadzoru w domu, dziec- 
prawdopedobnie bawiły się zapałkami i wznie
ciły w izbie ogień. Gdy matka po kilku godzi, 
nach wróciia do domu, zastała wszystkie nieżywe 
Jak śledztwo wykazało, dziem udusiły się 
w dymie.

— Mogilno. Dnia 9 bm. odbył się w Mo
gilnie zjazd powiatowy P. S. L. „Piast” , na 
którym poseł Witos wygłosił dłuższy referat. 
Referent bezwzględni® potępi! zamach majowy, 
jako fakt, który przyniósł ze sobą niebezpieczne 
i szkodliwe następstws. Socjaliści, którzy po
pierali zamach, zawiedli się sromotnie. Na za
machu zyskali jedynie komuniści i konserwatyści. 
Rządy pomajowe, upOKsżone w władzę dykta
torską, żadnych zasadniczych reform nie pne- 
prowiadzily. Od maja nasza szczera sojuszniczka 
Francja łączy się z wrogiem! nam Niemcami, 
tak samo państwa bałtyckie nas ignorują. Pol
ska w obecnej chwili nie uzyska pożyczki za
granicznej. Zagranica do nas ebsenie nie może 
mieć żadnego zaufania, bowiem nie wiadomo, 
jakie zmiany polityczne u nas zajdą. Stanowczo 
oświadczył pos. Witos, że bez zmiany ordynacji 
wyborczej nie może być mowy o uzdrowieniu 
stosunków w Polsce. Przemówienie Witosa 
słuchacze gorąco oklaskiwali.

— Poznań. (Głodomór po tygodniowej próbie) 
Głodujący od tygodnia „Jurand* * * * * * * 8 * * 11 * * przy wodzie mi
neralnej i papierosach znajduje się w dobrej for
mie. Ośmiodniowy post pociągnął za sobą znacz
ny ubytek na wadze. W chwili rozpoczęcia pos
tu „Jurand" ważył 63 kl. a wczoraj rano 58 i pół 
kl. Przeciętnie głodujący sypja po pięć godzin na 
dobę. Zainteresowanie się głodomorem jest nao- 
gół duże.



—  P o zn a ń . VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(W ywóz ziem niaków ) W ielko
polskie Tow arzystwo Rolnicze donosi, iż zostało  
ustalone na konfereneji w  M . S. W ew n., iż zakaz  
w yw ozu ziem niaków z Polski nie jest środkiem  
popraw y sytuacji aprow izacyjnej G órnego Ślą
ska, natom iast sprawę tę pozostawiono bezpo
średniem u porozum ieniu się Poznańskiego z 
G órnym  Śląskiem . N a transport ziem niaków do 
starczane będą w agony otwarte w racające z 
G dańska po w yładowaniu w ęgla. Tern sam em  
zostało stw ierdzone, iż nie będzie zakazu w yw o
zu ziem niaków z Polski.

—  Śrem . (Zabójstw o  w  sądzie pow iatow ym  
G m ach ządu pow iatow ego w Śrem ie był w  
piątek 29 ub. m . przed południem  w idownią nie-
słychanego m orderstw a.

Zajście m iało następujące podłoże :
Toczyła się w Śrem ie przed sądem  pow iato 

w ym sprawa cyw ilna pom iędzy kupcem zbożo 
w ym Józefem N ow akiem z Poznania a Piasec
kim , kupcem abóżow ym ze Śrem u. Sąd w ydał 
w yrok niekorzystny dla Piaseckiego, który roz- 
gorycaony niepom yślną opinją sądu, rzucił się 
na korytarzu gm achu sądow ego na N ow aka i za
dał m u kilka silnych uderzeń okutą laską  w  gło
w ę, rozbijając czaszkę. W  kilku m inutach N o
w ak skonał.

W ypadek ten budzi sensację tem w iększą, 
że zaszedł w gm achu sądow ym .

D odać należy, iż tragicznie zm arły Józef N o 
w ak cieszył się w ielkiem zaufaniem w kołach  
kupieckich W ielkopolski, m iał dobrą opinję i u- 
chodził za człow ieka łagodnego usposobienia. —  
Inaczej m orderca Piasecki. Posiada on chara
kter gw ałtow ny i nieuraiarkowany.

—  W o lszty m . Przym usow e lądow anie niem ie
ckiego lotnika. W Ruchocicach (pow iat w oisztyń- 
ski) w ylądow ał rano szkolny sam olot niem iecki. 
K ierujący nim lotnik, W erner Janow ski odbyw ał 
lot egzam inowy z Berlina do W rocław ia. Z po 
w odu zepsucia się kom pasu zm ylił drogę i w ylą
dow ał m yśląc że  jest na terytorium N iem iec. Po  
w yjaśnieniu spraw y i spisaniu  protokołu na rozkaz 
w ładz adm inistracyjnych zabłąkanem u lotnikow i 
pozwolono odlecieć w dalszą drogę do W rocławia.

G dy niedaw no spadł polski lotnik w ojskow y 
na terenie niem ieckim pod G łogową, to N iem cy  
sam olot zatrzym ali i lotnika zaaresztow ali. Pola
cy jednakże są w spaniałom yślni i puszczają zaraz  
niem ieckiego lotnika po spisaniu protokołu

—  P leszew  (D zieciobójstw o Śm ierć pod  kola
m i sam ochodu.) Policja  prow adzi dochodzenia prze
ciwko 21-letniej córce gospodarza z Jedlca, która  
urodzone przed niedaw nym  czasem  dziecko  rzeko 
m o potajem nie pochow ać m iała na cm entarzu w  
Jedlcu. W edle jej zeznania dziecko przyszło ży 
w e. W  spraw ę tę jest w m ieszany także grabarz 
z Jedlca. W  sobotę w południe odbyła się na szo
sie do G ołuchow a próbna jazda sam ochodu kom u
nikacyjnego. Pod kola sam ochodu w padl 17 letni

 

W ą b rzeźn o

S en sa cja !!!  S en sa cja !!!

Kawiarnia „Strzelnica^ 
o d 1 6 listo p a d a co d zien n ie

K o n cert a rty sty c ien y  
d a m sk iej o rk iestry  z G ó rn eg o Ś lą sk a ze w spół

udziałem słynnym solistą na ciągniętem puzonie, 

który otrzym ał I nagrodę na konkursie w  K rakowie 

Początek koncertu w dni pow szednie ód go 

dziny 8— 12 w niedzielę i św ięta, M  A TI N A od  

godz. II i pół do I koncert od 5  —  7 i od 8 i pól 

do 12. D A NCIN G codziennie od godz 24— 3-ciej. 

.. na kolację flaczki po w arszawsku 
S p ecja ln o ść , j nogi w ieprzow e z kapustą poleca

G O S P O D A R Z

Re>

Poleca sw ą znaną z dobroci polsko- 
francuską ^kuchnię pod kierowni

ctwem kuchm istrzyni

S p is p o tra w :

O biad z 4 dań 1,35 zł 
z w inem 2,00 zł

W T O R E K

1. Zupa z kapusty rosół z kluseczkam i 
I'. Cielęcina w papryce m akarony lin  
w sosie. III. Befsztyk siekany pieczeń  
w ołowa sznycle opiekane z jarzynką 
IV. K om pot.

Ś R O D A

I. Zupa kalafiorow a rosół z w erm U ’ 
szlem . II Sztuka m ięsa potrawkaz ku 
ry. IIT. Pieczeń barania w ątróbka z ce
bulką kotlet z ogórkiem . IV . Legum ina.

  C Z W A R T E K

Zupa  zabielana  rosół z ryżem II. Że
berka w km inkow ym sosie zrazy w ę- 
gierskie z kluskam i. III. K ura pieczona  
pieczeń cielęca w śm ietanie kiszka  pie
czona. IV . K om pot.Przetarg przgmusoiay

W  p ią tek , d n ia 1 9 listo p a d a b r. 
o  g o d s. 1 0  te j p rzed p o łu d n iem sprze
daw ane będzie najwięcej dającem u za  
natychm . zapłatą gotówką obok kościo
ła ew ang., B IU R K O  K O S Z Y K O W E

Miejski Urząd Egzekucyjny.
(—) Stefaniak z p. burmistrza

L icy ta cja  d rew n a .
P a ń stw o w e N a d l. L eśn e sprzeda  

u stn y m  p rzeta rg iem d rew n o u ży tk o 
w e i o p a ło w e dla potrzeb lokalnych  
w  K o w a lew ie , d n ia  2 4 . 1 1 . 2 6 . i 1 5 . 1 2 . 
b r. w  o b erży p . Z ie lk e o d 1 0 -te j ra n o  
za natychm iastow ą zapłatą.

P a ń stw . N a d leśn iczy . 

syn handlarza W odzickiego z Pleszew a i poniósł 
śm ierć na m iejscu.

—  C zęsto ch o w a . U czeń gim nazjalny bandytą 
N iezw ykły w ypadek ilustrujący zdziczenie w śród  
m łodzieży, zdarzył się w  Częstochow ie. D o sklepu  
K olonialnego W alentego Zóraw skiego w  chw ili, gdy  
znajdowała się tam tylko dziesięcioletnia córka 
w łaściciela  — w padl jakiś chłopiec z nożem w rę
ku i zagroziw szy dziew czynce śm iercią, zrabow ał 
z kasy 250 zł. i zbiegi. Energiczne dochodzenia  
przeprow adzore natychm iast przez policję ustaliło, 
iż napadu dokonał 14-letni uczeń gim nazjalny Ro
m an K ostrzew ski, syn zam ożnych rodziców . Chło
piec przyznał się do rabunku  ośw iadczając, iż chciał 
w ten spsób zdobyć pieniądże na papierosy. 

R O Z M A IT O Ś C I.

Skąd się wzięła nazwa „gazeta", 
W  połow ie w ieku X V . W enesjanie w  eza- 

w ielkich w ojsn, jakie prow adzili z Turkam i,sie w ielkich w ojan, jakie prow adzili z Turkam i, 
a zw łaszcsa ze H law nym sułtanem Solim ariem , 
protektorem groźnych piratów , niepokojących  
w ybrzeża M orza Śródziem nego, postanow ili ogła
szać na kartka.h w iadom ości o w ypadkach w o
jennych.

W  bibliotece M agliabecchańskiej przechowu 
ją do dziś cenny zbiór 60-ciu roezników tej 
pierwszej z gaaet, która nosi nazw ę „G azeta* od  
m onety tej sam ej nazwy, stanow iącej jej ów czes
ną cenę.

Czy zwierzęta umieją liczyć?
N a tak często staw iane pytanie, zw ierzęta  

um ieją liczyć odpowiada przecząco zoolog H am - 
pelm ann w sw ej now o w ydanej „Psychologji 
zw ierząt*. Stw ierdza on, iż w prawdzi® zw ierzę
ta um ieją odróżnić w ielką ilość od m ałej ilości 
pokarm u, nigdy jednak co do liezby.

Zauw ażono naprzykład u ptaków , iż są za
niepokojone, gdy ktoś w yjm ie z ich  gniazda jaj
ko lub też jedno dołoży, lecz w ypływ a to z te
go, iż utrw aliły one sobie całokształt i zauw aża- . 
ją zm ianę.

Jubileusz w więzieniu.
S ied zi w  w ięz ien iu  5 0  la t.

N iedawno odbyła się w w ięzieniach St. Zje
dnoczonych rew izja urzędow a, podczas której 
w yszło na jaw , że św iatow y rekord w siedzenia  
pobił niejaki J. H arding z Bostonu. Został on  
przed 50 laty —  jako 13-letni chłopak —  ska
zany na śm ierć za m orderstwo. Ponieważ je
dnak był aż nadto niepełnoletni, w ięc m u karę  
zm ieniono na ciężkie dożyw otnie w ięzienie. W  
tem w ięzieniu, nieźle w idać m u się pow odzi, 
skoro w ytrwał w niein aż do tej chwili i przy 
gotowuje się do jednego w sw oim rodzaju jubi
leuszu.

GospoilarstDo 
p rzesz ło  8  m o rg o w e  
z trzem a budynkam i nada
jące się dla ogrodnika od 
dam  zaraz w dzierżaw ę

Cena w edle ugody  

W y sła w  S o ch a ck i
M y śliw iec

K o rzy stn a o k a zja  
S p rzed a m  p o  za d ziw ia ją co  

n isk ich cen a ch  

polój jadalny, 
męski i sypialny 
w y m ien io n e  są  w  le 
p szy m  w y k o n a n iu . 

R eieh , m istrz sto la rsk i  
W ą b rzeźn o , p rzy P a rk u

S za n . P u b liczn o śc i p o d a je-  
m y d o ła sk , w ia d o m o ści, iż  

w e w to rek 1 6 listo p a d a b r. 
o tw iera m y p rzy u l. K o lejo 
w ej 6 9 ., o b fio ie za o p a trzo n y  

skład koianjalny 
z w y szy n k iem  w ó d ek i lik ieró w  

W o ln y za ja zd .

Z a p ew n ia m y sk o rą i rzete ln ą  o b słu 

g ą i żfw im y n a d zieję , iż w y m o 

g o m  S za n . K lien te li w  zu p ełn o 

śc i zd o ła m y sp ro sta ć i p o le 

ca ją c się ła sk a w , p o p a rc iu  

p ezo sta jem y  

z w y sok im  sza cu n k iem

Przetarg przymusoog
D n ie 1 8 1 1 . 2 6 r . o g o d z . 1 0  te j 

p rzed p o ł. sprzedawać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iastową  zapłatą  go 
tówką u p. S t. B o g d a ń sk ieg o w  C za 
p la ch .

źreb a k a
G tó w ciew sk i, K o m o rn ik są d o w y , W ą b rzeźn o .

P o trzeb n a

fcieBCzpa P ? K D 3 U
d o b rze u m eb lo w . 

z u trzy m a n iem  lu b  b ez  n ad o d zieck a i d o p o m o cy  L  ; ■_
w  p ra cy d o m o w ej w  w ie- p ew jen  cx a s  p o szu k u je się
k u o k o ło 2 0 la t "

F K lilR A S Z k R  ”^ Io su W ąbrzeskiego-

Zgłosz. do A dm inistracji

Kapusta kiszona jako lekarstwo.
K apusta kislona oraa pom idory zaw ierają  

najw iększą ilcśó w szelkiego rodzaju w itam in ; 
to też zaliczają ją zw olennicy  djęty w itaminow ej 
do największych a jednocześnie i najtańszych  
środków odżyw czych. K apusta zresztą —  biała  
lub czerw ona —  doskonale nadaje się do jedze  
nia w stanie św ieżym z oliwą czy kw aśną śm ie
taną, jako sałata.

Surow a kapusta kiszona m a w łasności 1 u cze
nia, bo zabija robaki ; w tym w zględzie zresztą  
kapusta posiada w spółzaw odniczkę w postaci 
m archw i.

Cenne bardzo są składniki m ineralne, zaw ar
te w kiszonej kapuście, znajdujące się w niej 
bakterje m leka kw aśnego, podobnie jak w kw aś- 
nem  m leku, w yw ierają silny w pływ  na organizm , 
bo tępią nadm iernie rozw ijające się robaki.

C iek a w e są w yniki badań lekarskich w  tej 
spraw ie. N ajwięcej dośw iadczeń robił w tym  
w zględzie w e Francji uczony rosyjski, M ieczni
ków , który na ich podstaw ie utrzym uje, że tam , 
gdzie najw ięcej się jada kapusty, iludzie najdłu 
żej żyją.

B u eh T o w a n jstw .
—  W ą b rzeźn o . W środę, dnia 24 listopada br. o  

godz. V aS-m ej w ieczorem na sal e w ikaryjki, odbędzie się

W a ln e seb ra n le

Tow. Śpiewu M łodzieży .Żeńskiej Sw . Cecylji.
O udział w szystkich Członkiń uprasza Zarząd-

P o zn a ń sk i ta rg n a b y d ło .
Z dnia 9 listopada 1926 r.

Ś w in ie:

pełnom ięs. od  100  do  120  kg. żywej w agi

pelnom ięs, od80 do 100 kg. żywej w agi  — 212

m ięsiste św inie  ponad 80 kg • • . . 200— 204  

m aciory i późne kastraty  180— 920

N o to w a n ia  g ie łd y  p ło d ó w  ro ln io a y o li 

w  P o a n a n in

z dnia 13 listopada 26 .r

Zyto  38,50-39,50

Pszenica  48,00— 51,£0

Jęcsm ień  • 28,00— 31,00

Jęczm ień brow  33,00,— 38,00

O wies  32,00— 34,00

M ąka żytnia 70 proc  — 56,25

M ąka żytnia 65%  — 57,75
M ąka pszenna 65 proc 73.60— 75,00

O tręby żytnie  27,50— 28,50

O tręby pszenne . - — 28,50
G roch V iktorja 85,00— 95.00

G orczyca 70,00— 90,00  

Redaktor odpow iedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno
D rukiem i nakładem  „G łosu W ąbrzeskiege* W ąbrzeźno

Hotel i Restauracja 
p o d  „ B IA Ł Y M  0 R Ł E M “  

F r. S zy m a ń sk i Telefon 5

D zien n ie fla k i p o rcja  7 5 g
N o g i w iep rzo w e z k a p u stą  w  A  la  ca rt 

b o g a to  za op a trzo n a

Państf. H all. Leśno  p.K ow alewo. 
sprzedaw ać będzie publicznie  za natychm . 
zapłatą w dniu 2 3 b in . o g o d z . 9  te j 
p rzed p o ł. w  C h ełm ży w  h o te lu  „ C en 
tra ln y m * W R y n k u dla zaepokojenia  
potrzeb lokalnych z w yki, handlarzy dre
w na w iększą ilość d rew n a o p a ło w eg o ,  
uzyskanego z eksploatacji lasu państw o
w ego dom eny D źw ierzn o p o w . T o ru ń . 
Po zaspokojeniu potrzeb okol, ludności 
zostaną dopuszczeni handlarze drew na.

P a ń stw o w y H a d lefin ie iy .


